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PANIE REDAKTORZE. 

Zwiastuję ci dobrą dla kraju naszego nowinę, to jest utworze. 
nie w Gdańsku domu Handlowego polskiego, pod firmą Makowski Ken- 
dzior i Qom. Celem głównym szanownego naczelaika i wspólników, 
domu tego, jest służyć z 'całą gorliwością krajowi w.którym się uro- 
dził, obznajmiać obywateli jego ze wszelkiemi obrotami. handlowe- 
mi, mianowicie tyczącemi się płodów, które kraj nasz wydaje. Naju: 
silniejszóm staraniem domu tego będzie, zniżać koszta przeróbki i in: 
ne w Gdańsku, a mianowicie przestrzegać tego, aby żaden z jego ko- 
_mittentów nie był wystawiony na stratę, wynikającą z. nierzetelności 
mierników. Załączając zdanie sprawy o toku handlu w 1849 r., który mi 
szanowny naczćlnik domu tego przysłał, upoważniam cię panie Re- 
daktorze do zamieszczenia go w swoim Korresspondencie Handlowym, 
bo z niego nie jeden z naszych właścicieli zieinskich . powezmie do- 


kładne wyobrażenie, o obecnym stanie handlu zbożem i: innemi pro-` 


duktami kraju naszego, i nie mało na.tym skorzystać, może gdy zechce. 


** Dołączam także Cyrkularz teg» nowo założone a domu «i pro- | 
S L. Woóliokt. | 


szę o zamieszczenie: go: także. 
O obrocie kandlu zbożem i innemi płodami /ztemskiemi 
w Gdańsku w r. 1849. 


W roku upłynionym 1849 przybyło do Gdańska 


Pszenicy żyta  jęczm. grochu owsa siem, ln. rzep. 
`i f wo 1848., Za kopę (Schock) 


7% Król. Pols. łasz. 


60 szeflowych. 13,535 "464. ,, H z [84,5 687 "Ph, 

z Prowincji Ros. 2268 82 ©, 6: a 4; j 

z Prowin. Prus- i i 

skich wodą. 10,180 4040 2260 1074 400 95 870 

z Prowin. Prus- ŻE : | 

"skich lądem 2000 25002009 400 s J -500 
27,988 1086 4269 1480 400 .. 95 1370 


Dla blokady Sundu exportacja zboża zaledwo w połowie sier- 
pnia otworzona, już. w końcu listopada, dla silnych i gwałtownych 
mrozów, została zamknięta. W tym krótkim bo ledwo trzy miesię- 
cznym periodzie port Gdański wysłał 

' " Pszenicy żyta jęczm. grochu 0Wsa siem. ln. rzep. 
„do Anglji: łasz. | 


561  szeflow. 23,610 218 2865 1268 , 100 96 63 
do wysp'Jersey ~ ZEE 
i Guernsey 608 A Z; s” i; 5 
„do Hollandji 4073 151 5 T » „ Ie:8x 
do * Norwegji i £ 
anji 95 7 1644 2 35 7i W » 
do Belgji SU! m WADI zj % 222 % 
do Meklemburga 0, 0,00, JĄ A 82 186 
RE 28397 2043 2899 1310 100 400 949 
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NBDLOWY, PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY. 


‘przy Gaze- 
cie; War- 
szawskićj. 


ROK 1850. 


Po szy stycznia b. r. zostało na spichrzach 
Pszenicy łasztów 60'cio szeflowych 10,901 
` 8970 


Zyta n PEŁ 3 9 

Jęczmienia „,, ch ż 300 

Grochu Es 8 pięt 247 

Owsa c r E 47 

Siem. lniana. ,, B. i 90 

Rzepaku É r R 190 TAN 


Za najpiękniejszą bużną pszenicę oraz najwyższe gatunki á 
mierki płacono od 150 do 160 tal. średnie (GU 430 ft 140 ONA 
ostatnie gatunki od 115- do '180 tal; żyto od55do65, groch 60 do 75 
tal., owies od 35 do 40 tal., siemie lniane 115 a rzepakowe od 180 
do 200 talarów. == 

Belki sosnowe 3:6j klassy, można było sprzedać od 4 do 41, 
śr. gr., a drugiej od 67, do Tin sr. gr. za stopę kubiczoą. A 

Za piękne kłody sosnowe płacono chętnie od 420 do 500 tal. 
za kopę. 

„Dy 


“Dyle najpierwszego gatunku od 8 do 4 cali grube, a nad 30 
stóp długie były poszukiwane do Anglji, i do.6 tal. za sztukę do: 
chodziły. Za średni gatunek ząś i 3 tal. dostać nie można było. 

Dyle 1 i 1%. calowe płaciły się 1⁄3 'a 7% i 1 sr. gr., za bie- 
żącą stopę. ii o a 

Puprzeczniki do kolei żelaznćj, ¿nie miały odbytu i nawet po 
bardzo zniżonćj: cenie nie znajdowały kupców. cz f 

Dylów dębowych «w tym roku 20,311 sztuk mnićj przyszło jak 
"120. stóp. . kubicznych ofiarowano od 
1000: do. 1020 tal. i - i ; 


Klepka, rozmiarów francuskich, znajdowała. kupców na 26 tal. 


| za kopę (1200 sztuk). -. 


Drzewo do budowli okrętów płacono od.10,do 20 sr. gr., a Dar 


|wet i wyżój za stopę kubiezną. jo; SUSGA a 


W. całćj kampanji. wysłano 
do Anglji, Francji, Hollandji, Danji i im- Zostaje w 
nych krej. Gdańsku. 


Belek sosnow. sztuk 40,228 3065 , 4763 1631 108,693 
Est mularskich  „  . 4177-7378 122 1024 62,541 
Dyl. sos. Li 2gat. 37.071 11,566 19,455 84,291. » 

B:lów „dębowych 3188 _. 989 10 1590 o 9446 
Dasek E a 96.811. ,405% AAA 4186 40,443 
Klepek (kóp) 9054 5457 206 2101 4038 
Poprzeczników 220.025 155 ge" » >: 

Belek sos. okrągłych s, s» 55,158 


mZgbito ipo osoleniu wysłano do Anglji 4450 wieprzów, oraz 
1400 -wędzonych szynek. ne 
‘Port Krdlewiecki, w ciągu ostatniego roku wyexportował 


Pszenicy łasztów S8Ł00 zostało na spichrząch 4600 


Zyta is 8000 , 3 5900 
Jęczmienia >, 4800 4%. 3; 1050 
„ Owsa e 490057 i x. 1200 - 


Grochu k 2900 5 i 1400 
Bobu „ 1200 S $ 600 
Nasienia Inian. 4200 N że 1500 
Lnu cent. 25,345  ,, 3% 32,000 cent. 
Konopi cent. "2484 y % 21,400 cent. 


Ceny średnie Królewieckie za białą pszenicę od 130 do 140 
tal. za łaszt; za zwyczajną czerwoną 120 do 125, żyto 50 do 60, 
groch 50 do 70, owies 30 do 35, jęczmień 40 do 45 tal. za łaszt. 

Oto jest krótkie zebranie ruchu handlowego, w dwóch por- 
tach głównie prowincje Polskie i Rossyjskie interessujących; lecz że 
zniesienie cła od wchodzącego zboża do Anglji w d. 1 lutego 1848 w 
wykonanie wprowadzone, zdaje się zmieniać kompletnie pozycję zbo- 
żowego handlu, czujemy się w powinności zwrócić uwagę obywateli 
naszych na tak ważny, i tak blisko bogactwo krajowe dotykający 


przedmiot. 


ro 


Przed rokiem 1842 r. zagraniczna pszenica, nie była przypusz-- 


czona do Anglji, jeżeli cena krajowćj nie przechodziła 80 szyl. za 
kwarter. (*) GE ZN i l 

Prawo te uświęcając protekcję angielskiemu rolnictwu, otwiera 
ło drogę spekulantom do kupowania zboże tanio, i oczekiwania wolno- 
ści wprowadzenia przy wysokich cenach. 

W ostatnich latach przyjęto ruchomą skalę, według którćj gdy 
średnia cena angielskićj pszenicy zeszła do 48 szyl. za kwarter, cło od 
zagranicznćj podnosiło się do maximum, to jest do szyl. 10. Z pod- 
niesieniem się zaś krajowćj pszenicy do 58 szyl. cło schodziło do mi- 
nimum, to jest do 4 szy 
Łatwo się pojmuje, że pod opieką tak skomplikowanój taryfy, 
dającój pewną około 6 szyl. za kwarter zbożu krajowemu korzyść, 

, spekulanci i.na cle i na cenie prawie pewne otrzymywali zyski. 

Ten stan rzeczy zmienił się dziś kompletnie. Z wprowadze- 
niem stałego cła po jednym szylingu od kwarteru, kraj Angielski sta- 
nął otworem dla całego świata. Z eałćj Europy, z Egiptu, Amery- 
ki, a nawet odległych kolonji ciągle przybywa zboże i natychmiast 
idzie na konsumcję. Szczupłe zapasy na spichrzach się zmniejszają 
a o odnowieniu ich nikt nawet nie myśl. Spekulanci usunęli się 
ze sceny, młynarze zaś i piekarze, tyle tylko kupują, ile na codzien- 
ną konsumcję potrzeba. „W obocném położeniu targ zbożowy angiel- 
ski można porównać ze zwyczajnym targiem każdego miasta, gdzie 
rolnicy prowadzą swoje produkta, a regulując ceny według obfitości 
dowozów, wprost z konsumentem traktują. 3 

Gi którzy zboże posyłują do Anglji, wolą sprzedać tanićj z okrę- 
tu jak iść na spichrze, i dla niepewnych korzyści narażać się na pe- 
wne koszta. Konkurencja więc między sprzedającemi tak dalece zni- 
żyła ceny, że chleb, który był dawnićj artykułem'zbytkowym, stał się 
w ciągu jednego roku głównym i najtańszym pokarmem klass nawet 


biedniejszych. Z taniością chleba, mięso i inne produkta staniały, a` 


dudność miejska i rzemieślnicza używa materjalnego dostatku i obfito- 
ści w dziejach Anglji nie znanych. - 

- Kraj ten z ogromną ludnością, którój ledwo 10 część oddaje się 
uprawie. roli, nigdy własnóm 2bożem wyżywić się nie mógł i corocz- 
nie wielkie massy zagranicznego ziarna potrzebował, lecz po zniesie- 
piu cła konsumceja się już potroiła, a same miasto Londyn z dwoma 
miljonami 300,000 ludności, około 75,000 korcy warszawskich psze- 
nicy co tydzień zużywa. z 

Według urzędowych rapportów, w końcu upłynionego roku 
ogłoszonych, od 5 stycznia do 5 grudnia 1849 roku, weszło z zagra- 
nicy do Anglji. 


Pszenicy kwarterów  3,656,910 mąki pszennój cent. 3,071,120 
Jęczmienia »  1,210,505,,  jęczm. = cent. 213 
Owaa ` il 1,205,655 »  owsianéj cent. 38,037 

6,133,070 3,109,370 


(*) Kwarter angielski jest trochę raniéj od 3 korcy warszawskich 
20 szyl. równe są 42 złp. mnićj więcćj. 


_- z przeniesienia 6,133,070 A 3,109,370 
Żyta s 236,161 „  żytnićj cent. - 19,023 
Grochu 35 202,059 „ _ groszkewćj 398 
Bobu 5 438,399 „  bobowój 9 
Kukurydzy 3 2,129,360 ,„ mąki 101,844 
Różnych ziarn 1150 ,, „ 615 

. 9,140,205 - 8,281,312 


Oprócz tego, w powyższym perjodzie z dawnićj. nagromadzo- 
nych zagranicznych zapasów, spożyto 973,433 kwarterów rozmaitego 
zboża i 663,266 centnarów mąki. 3 

Wolny zbożowy handel nie dość jeszcze długo w Anglji exystu- 
je, aby konsekwencje jego z niejaką pewnością dały się ocenić. Po- 
trzeba na to czasu, a szczególnićj rozmaitych warunków urodzaju. 
W ostatnich trzech latach cała Europa obfite zebrała plony, i każdy 


kraj mógł wielką massę zbywających nad wewnętrzne potrzeby pro- ` 


duktów wysłać do Anglji, i to było główną przyczyną ciągłego upad- 
ku cen. Chociaż na mniejszą skalę, exportacja zawsze będzie miała 
miejsce, a południowa Rossja, Litwa, Egipt, wyspy Greckie, i niektó- 
re kolonje, tak wiele zboża i tak tanio produkują, że przy niskich na- 
wet cenach właściciel dostateczny znajdzie zarobek. 

Ameryka również silną już w zaopatrzeniu targów robi konku- 


rencję, a exportaeja z téj strony coraz bardzićj handlowi zbożowema 


zagraża. Przy taniości gruntów, doskonałćj uprawie, nadzwyczaj uła- 
twionych wewnętrznych komunikacjąch, Stany Zjednoczone mają jesz- 
cze awantaż na frachcie, bo gdy kwarter zbóża do Anglji kosztuje z 
Odessy T do 8 szyl. z Gdańska i Królewca 4 do5, z Ameryki, lubo 
droga bez porównania dłuższa, przewozu opłata nie dochodzi zwyczaj- 
nie 1! szyl. od kwarteru. Różnica ta zrazu uderzająca, da się wy- 
tłumaczyć łatwością żeglugi na Oceanie; a szczególnićj pewnością do- 


stania ładunku na powrot z Anglji, co się nigdy prawie nie zdarza 


z portami Czarnego lub Baltyckiego morza; gdzie okręta po zboże, z 
ballastem tylko iść muszą. 

W miesiącu listopadzie z. r., w niektórych portach amery- 
kańskich wiele się nagromadziło okrętów, a dla niskich cen zboża w 
Anglji, exportacja musiała się zatrzymać: Armatorowie, wiedząc że w 
Liverpool statki są poszukiwane, ogłosili, że celem usłużenia produk- 
cji krajowćj, bezpłatnie zboże i mąkę do Anglji zawiozą, i. 41,000 
worków mąki, tudzież wielką massę pszenicy i kukurydzy, rzucono na 
targ angielski z oczewistą szkodą krajowego i polskiego zboża. Pierw- 
szy to był zapewne w dziejach handlowych wypadek, lecz nie raz 
jeszcze powtórzyć się może. ` UB DB 

Ale dla Anglji niebezpieczeństwo jest daleko większe. Tam bo- 
wiem ogromny kapitał leży w ziemi i budowach gospodarskich, po- 
datki są wysokie, robotnik drogi, instrumenta rolnicze kosztowne, 
skomplikowane, i tylko przy cenach na pewnćj stopie utrzymujących 
się, rolnictwo może się opłacać. 

Srednia cena pszenicy w 1815 r. ną 80 szyl. oznaczona, ciągle 
się zniżała a w 1848 r. jeszcze się utrzymała przy cie protekcyjaćm 
na 54 szyl. za kwarter. 
sieniu cła, zeszła na 42 szyl. a dziś już 39 nie dochodzi. 

Przy teraźniejszym stanie targu, gospodarstwo angielskie kosz- 
tów nie może pokryć, a dzierżawcy (farmers) nie są w stonie dotrzy- 
mać kontraktów, na zasadzie dawnćj wartości zboża zawartych. 

Z drugićj strony, właściciele ziemi widząc niepo dobieństwo ści- 
słego obstawania przy umowie, dobrowolnie zmniejszają 10 do 15% 
z rocznćj dzierżawy; inni większe nawet przyjmując obniżenie, wkła- 


‘dają kapitały na osuszenie rurami podziemnemi łąk i gruntów i po-. 


większenie nawozu. Zrzekają się wolności polowania na wydzierża- 
wionćj roli, oraz każą wycinać drzewa i żywe płoty, które i miejsce 
zabierały i cieniem szkodziły. 


Głównóm zadaniem gospodarstwa Angielskiego jest dzisiaj zwię- ` 


Lecz w pierwszych 6-u miesiącach po znie= 


kszenie produkcji zboża r ułatwienie komunikacji. ilością zbioru zmu: 


szeni są wynagrodzić stratę z upadku cen zboża. Nieuprawne grun- 
ta już zaczynają obrabiać, i według urzędowych wiadomości obszary, 
około 5000. włók polskich, wygonów komunalnych, w ciągu ostatnićj 


jesieni albo .pszenicą zasiano, lub do wiosennego siewu przygotowa- 
no. (*) 2: 
aa znajome są zasoby Anglji, wytrwałość i narodowa ener 
gja ten wątpić nie będzie, że zbożowa produkcja tam się wkrótce 
podniesie; lecz naturalnćm prawem ekonomji politycznćj, konsumcja 
oraz ludność w większćj jeszcze progressji pomnażać. się będzie. 
Zboże więc Polskie zawsze tam łatwy znajdzie przystęp; ale zda- 
je się oczewistą rzeczą, iż przy konkurencji całego Świata, ceny wy- 
sokie być nie mogą, i dla tego właśnie producenci Polscy i Rossyj- 
scy, biorąc przykład z Anglji, wszystkiemi siłami powinni starać się, 
aby produkcję zboża powiększyć, i nowe środki najkorzystniejszego 
spieniężenia obrać. c 
Nie jest przedmiotem niniejszego pisma wskazywać, jakim spo- 
sobćm pierwszy cel osiągnięty być może, bo to zależy od miejsco- 
wości i względnych każdego majątku stosunków; lecz mamy za obo- 
wiązek z głębokiego naszego przekonania oświadczyć; że jedynym wa- 
runkiem przyszłości rolnictwa Polskiego, jest usunięcie pośrednich 
spekulantów, -a zaprowadzenie stosunków wprost między producentem 
"a exportatorem zboża w portowóm mieście. 


U nas dotąd z małemi wyjątkami dzieje się przeciwnie. Speku- 
lant, nejczęścićj podrzędny, cudzemi na 12 lub 18 procentów pożyczo- 
nemi pieniędzmi hąndlujący, przyjeżdża do obywatela z zamiarem ku- 
pienia zboża, wełny i t. p: Obywatel formuje żądanie, albo radząc 
się tylko własnego instynktu lub biorąc za regułę sprzedaże, które w 
okolicach mogły mieć miejsce. 

Kupujący zaś zna doskonale wartość produktu, i wie że dopro- 
wadziwszy do portowego miasta, wezmie cenę, która i koszta i pro- 
centa pokryje i czysty mu: jeszcze zarobek zostawi. 

Układ się więc robi w bardzo nierównych warunkach, bo pro- 
ducent nie zna waloru rzeczy którą sprzedaje, a spekulant traktuje na 

ewno. < 
p Zboże to idzie do Gdańska a często już z zarobkiem we Wło- 
eławku się sprzedaje, i z trzecićj ręki przychodzi do Portu, gdzie je 
“kupują albo domy Angielskie albo też miejscowi kupcy, zajmujący się 
exportacją. 

Ktokolwiek jeden moment zastanowi się nad tym w Polsce i 
Rossji praktykowanym zwyczajem sprzedaży ziemskich produktów, ten 
koniecznie spotkać się musi z tą myślą, że gdyby obywatel produkt 
swój na własny rachunek posłał do portu, to jest tam, gdzie go po- 
średni spekulanci prowadzą, wszystkie zyski tych pośrednich speku- 
lantów zatrzymałby przy sobie, i za zboże swoje dostałby wartość praw- 
dziwą targami zagranicznemi regulowaną. 

Nie mamy bynsjmnićj zamiaru zachęcać obywateli do odległych 
zamorskich spekulacji; do tego potrzeba i kapitałów, i wolnego cza- 
su i specjalnych wiadomości handlowych, za nadto mało w kraju na- 
szóm rozprzestrzenionych. Lecz spławu do Gdańska lab Królewca, na- 
turalnym biegiem rzek wskazany, z żadnem niebezpieczeństwem (przy 
* istniejących assekuracjach) nie połączony, nie należy uważać jako 
przedsięwzięcie ryzykowne lub wielkićj determinacji wymagające. Obok 
tego, obywatel wysełający swe produkta do portów, jeżeli potrzebuje 
gotówki, dostanie jéj od komisanta swego za daleko niższy procent 
jak w kraju, bo na 4 a najwięcćj na 5 procentów rocznie. 

Może nawet nie wszystkim właścicielom wiadomo, żę różnica 
15 na Yo między miarą Warszawską a miarą Pruską, aż nadto kosz. 
` ta spławu pokrywa, a tym sposobem fracht nawet produktu nie obciąża. 

Zdarza się wprawdzie czasem, że obywatel lepićj wyszedł sprze: 
dając na miejscu, gdyż z upadkiem cen ku wiosnie, kupiec tracił lub 
się zrujnował. ` 


(*) Dla Polskich i Rossyjskich gospodarzy, nie nie pozostaje jak 
naśladować Anglików, i doskonałą uprawą gruntów już obsiewanych 
i tych które odłogiem leżały, stsrać się wysiewy pomnożyć a tém sa- 
móm zbiory zwiększyć, ażeby większą ilością zboża wynadgrodzili so- 
bie ceny niskie. 


Bzz 


Taki wyjątkowy przypadek za regułę służyć nie powinien, be 
jak z jednéj strony, na stracie lub ruinie kupca spekulować się nie 
godzi, tak z drugićj podobne wypadki bardzo być muszą rzadkie, gdyż 
handlowe tranzakcje stałyby się niepodobnemi, a przecież te ciągle 
i bez przerwy odbywają się. ` 5 

Rozsądne i porządne obliczenie intraty, nie na jednorazowéj i 

niejako podchwytowćj sprzedaży, lecz na przecięciu cen lat 10 trze- 
ba opierać. Ktoby gruntownie życzył zgłębić ten ważny dla rolnika 
przedmiot, niech z tego perjodu porówna średnie ceny miejscowe ze - 
średniemi cenami portowemi, a przekona się z zadziwieniem, jak zna- 
cznie na stronę ostątnich szala się przeważa, 
ż Piszący te uwagi, słyszał z ust zasłużonego « w handlu polskim 
obywatela, który w ciągu długiego i pracowitego życia czterdzieści 
kilka razy sam zbóże do Gdańska prowadził, że z wyjątkiem dwóch 
lub trzech lat, zawsze tam ceny wyższe jak w kraju otrzymał. 

Lecz nie można także zaprzeczyć, że w. dzisiejszćm położeniu 
rzeczy, spław do Gdańska, przez każdego z osobna właściciela ziemi 
przedsiębrany, z nie małemi trudnościami jest połączony, bo i kłopo- 
tliwe umowy z szyprami, i konieczność podróży do portowego 
miesta, odrywają obywatela od roli, i pomnażają koszta. 

Lecz gdy, czego należy się spodziewać, sprzedaż -w portowych 
miastach, za regułę będzie przyjęta, uformują się wówczas nad Wi- 
słą, Narwią, Bugiem, domy expedycyjne, które wysełką zboża trudnić 
się będą, odpowiadając za miarę, wagę i dobrą kondycję. Domy takie, 
mając stałych szyprów i regularnie ich zatrudniające, otrzymać będą w. 
możności tańszy fracht, i skuteczniejszy dozór zaprowadzić. Tym spo- 
sobem, rozstrzelona dziś nawignacja żaglowa uorganizuje się, porządek . 
się zaprowadzi, wiele kosztu i wiele czasu oszczędzi, a obywatel 
znajdzie wielkie ułatwienie, bo tylko do rzeki produkt dostawić bę- 
dzie musiał, ztamtąd zaś za pewną małą opłatą, produkt takowy pod 
odpowiedzialnością expedycyjnego domu, dojdzie do wskazanego w 
porcie kommissanta, z którym stosunki przez korrespondencję dadzą 
się ustolić. > 
„.  Zażład nawigacji parowćj, ztakiem poświęceniem dla rzeczy pu- 
blicznój otworzony, ważne posługi krajowemu handlowi przeznaczo- 
ny jest oddać. Spodziewać się nałeży, że to pierwsze wielkie przed- 
sięwzięcie, całóm zaufaniem i wdzięcznością obywateli poparte, coraz 
bardzićj zakres działania swojego i materjalnie środki rozwijać będzie 
że bezpośrednio między rolnikami a portowemi miastami ułatwiając 
stosunki, obecnym potrzebom zbożowego bandlu odpowie. Wszyscy 
więc obywatele, błogosławić i wspierać powinni to szlachetne przed- 
sięwzięcie żeglugi parowćj, bo od jéj najobszerniejszego rozwinięcia 
zależy ich dobro, tém samém. i bogactwo kraju. >- 

Dopóki zboże wysoką miało wartość, po odtrąceniu nawet ku- 
pieckich zysków, jeszcze się obywatelowi dostało dosyć na pokrycie 
kosztów gospodarstwa: mógł więc trzymać się najwygodniejszego 
lubo nie najkorzystniejszego sposobu spieniężenia produktów na miej- 
scu; ale dziś, kiedy według wszelkiego podobieństwa, ceny na niskićj 
zostaną stopie. (z wyjątkiem nieurodzaju), i kiedy zboże polskie na 
angielskim targu z dowozami całego świata będzie musiało -o pier- 
wszeństwo się ubiegać, koniecznóm jest, aby właściciel ziemi przejął 
się tą prawdą, że mu spekulant nigdy nie da tyle co zboże warte w 
portowóm mieście, bo jeżeli kupuje, to w nadziei pewnego zarobku. 
Dla czegóż więc nie miałby sam szukać targuj nie na ślepym trafie, 
lecz na pewnych podstawach opartego, i rok w rok, na własny rachu- 
nek sprzedając, wziąć całą wartość produktu, zyskami i procentami 
pośrednich kupców nie obciętą.? 

Posiadacze ziemi Polscy i Rossyjscy przetrwali wieki w dobro- 
wolnéj małoletności pod względem przemysłowym. ŻZamykając się w 
ciasnych granicach rolnictwa, ruch i obrot handlowy zdali na cudzo- 
ziemców, do których powoli całe krajowe bogactwo przeszło. £Gzas 
aby się teraz sami swemi interesami handlowemi zajęli, zwłaszcza, że 
przy stałych cenach zboża, tak mało jest zysku, że się niemi. dziel'ć 
nie godzi. —Gdańsk dnia 25 lutego 1850 r. s 

è Alexander Makowski. 


i 


Gdańsk, 12 lutego 1850 roku. - 

Mam honorżzawiadomić, że dom mój handlowy, od lat dciewię- 

ciu na tutejszym placu exystujący zamykam, / dla połączenia się z p. 
Alexandrem Makowskim, 1 otworzenia wspólnie z nim kommissowe- 
go handlu pod firmą: ZZ 

Makowski Kendzior et Comp. 
Zostaję z wysokim szacunkiem 

Ludwik Kendzior 5 0. t 

Gdańsk 12 lutego 1850:roku: 


(Zaledwo rok jeden upłynął od zniesienia w Anglji cła na zbo- 
_że zagraniczne, a już pozycja i warunki handlu zbsżowego zupełne- 

mu uległy przeistoczeniu. LŁubo jeszcze niepodobna ostatecznych tej 
odmiany skutców z pewnością obliczyć, już jednak dwa wielkie, no- 
lwe, wyrodziły się fakta: l-o Że w pierwszym roku konsumcja chleba 
w Aoglji się potroiła. 2-0. Że zniżone ceny zboża tak wielkim jak 
dotąd fluktuacjom ulegać nie mogą, bo targ dla całego świata otwar- 
‘ty, nawet w latach cząstkowego nieurodzaju, dostatecznie zaopatrzo- 
ny zostanie: ` Adai ; 

"Przy cenach miernych i stałych, spekulicji nie ma elementów 
życia. Jakoż i w Holłandji i Anglji, operacje tego rodzaju na ogro- 
mną skalę prowadzone kompletnie ustały. Stąd naturalna konsekwen- 
eja, że i w kraju naszym handel pośredni utrzymać się nie zdoła, 
*skoro właściciel ziemi zechce się przejąć tą prawdą, że posyłając na 
włosny rachunek swoje produkta do miasta portowego: to jest tam, 
gdzie je spekulant prowadzi; zysk pośrednich kupców ‘przy sobie za- 
trzyma. - 

i Obecna pozycja zbożowego handlu powinna zwrócić uwagę 
obywateli Polskich i Rossyjskich. Zgłębić gruntownie stan rzeczy, 

a do nówych potrzeb nowe i trefrie zastosować środki jest dziś obo-| 
wiątkiem każdegó, bo od rozwiązania téj kwestji i bogactwo krajowe 
'i cafa przyszłość rolnictwa zależy. : z3 i 

Sądząc że w tak stanowczćj chwili, sumienne i gorliwe usługi 
nasze, mogą być. więcćj niż kiedy przydatne, postanowiliśmy otworzyć 
"w Gdańsku dom Kommissowy, pod frmą: ` 

STH Makowski Kendzior et Comp. 

". Zarzekłszy się wszelkich spekulacji, z zupełnćm poświęceniem 

i gorliwością oddamy się wyłącznie interessom kommissowym. | 

(0, Na konsygnowane nam zbóże, drzewo, wełnę, spirytus, damy. 

- zwyczajny awans, całéj dókłzdając usilności aby je najprędzćj i naj-, 

kórzystnićj sprzedac 9,07, A ; 

-21 Wszelkie sprawunki i kupna towarów kolonjalnych, trunków, 

żeleza, koni, bydła, owiec i t. d. po najtańszćj cenie z pierwszćj ręki 

wykonamy a dyskonty kupieckie na korzyść korrespońdentów naszych. 
"©dstąpiemy. Mis ; 

Jeden z nas, praktycznie z fóbrykacją machin obeznany, w ra- 
zie potrzeby nawet osobiście, bądź we Francji bądź w Anglji zajmie 
«się obstałunkiem lub z drugićj ręki kupnem, oraz przyjęciem i wyex-| 
pedjowaniem apparatów cukrowych, gorzelnianych, instrumentów rol- 
miczych, machin parowych i wszelciego ródzaju fabryk i narzędzi. 

Korrespondeńcję i rachunki nasze będą zwyczajnie w języku” 
polskim; wszakże zastosujemy się w téj mierze do życzenia naszych 
kommitentów. 
©. 'Pracować nad zniesieniem zakorzenionych nadużyć, wprowadzić 
Tzetelnóść miary i wagi, oszczędzić i o ile można zniżyć koszta. spi- 
"chlerza i przeróbki, będzie głównóm zadaniem naszego przedsięwzię- | 
cia, a- jeśli przychylność obywatelska nas wesprze, celu tego ku po- 
wszechnemu dobru spodziewamy się dopiąć. 

P. Józef Kurierów, wspólnik nasz, mieszkający w Warszawie, na 
Miodowój ulicy w domu Nr. 495, wszelkich bliższych co do naszego 
handlu objaśnień udzieli: zawiązanie stosunków między właściciel mi 
produktów a domem naszym ułstwi i w razie potrzeby, najęciem statków 
tudzież expedycją zboża się zajmie, 

| *Przyrzekając wszystćo co w neszćj mocy czynić, aby położone 
w.nas zaufanie usprawiedliwić prósimy 0 zanotowanie naszych pod: 
pisów, i przyjęcie zapewnienia wysokiego szacuntu. 
Makowski Kendzior. et Comp. 


W Drukarni 


Gazety Warszawskićj.-— Wolno drukować.—w Warszawie dnia 23 lutego 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZB, 0, ZĘSK: 


_ Londyn 26 lutego. Wyjąwszy 1220 kwartersów zagranicznój 
pszenicy, prawie wszystko z Odessy, dowozy zboża w ciągu tego ty- 
godnia bardzo szczupłe były. Na dzisiejszy targ kupców zjechało się 
mało, dla tego obroty we wszystkich artykułach były ograniczone; nie 
uważaliśmy żadnéj zmiany w wartości któregokolwiek zboża.  Lóh- 
dyńskie ceny przecięciowe: Pszenica 40 sz. 10 pen. kwar. (zł. 88 gr. 


-20 kor.), jęczmień 24 sz. 7 pen. (ił. 20 gr. 8 kor., owies 16 sż. I 


pens. (zł. 13 gr. 18 kor., groch 26 sz. 8 pen. (zł, 21 gr. 28 korz.). . 
Dowieziono w ciągu tygodnia z zagranicy: Pszenicy 1220, owsa 600 
kwarterów. 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. 
Dnia 2 marca 1850 roku. + 


BGAR ik Bo TR Yv 


rasmana 


„żądaj a płacą 


Ressyjskie Inskrypcje w Qertyf. Hamb. 4%,.. .-.., 8834 = 

Rossyjsko -Angielska Pożyczka 59%, . < 11074 71093, 

Polskie Obligacje Skarbu 4%, . shag 101371834 + 18/4 
„Listy  Zastawne . dowy 9614 mai 
„o Listy- Zastawne nowe. BOR ERA 9513 
„. Obligacje Udziałowe | gł qtdl9 oiir; 
„ Obligacje 500 złotowe. . .- „d 1934 — 


lit A. 300 zł. 501 92%; 


Gertyfikaty B. P.: na Oblig. cząst. 
lic B: 200-,, 


GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
ŻĄDAJĄ DAJĄ. 
R. sr. kop. |R. sr.| kop. 


| KURS 


Dńia 5 marca 1850 roku. 


Sa L WEXLE. 
Berlin 100 talarów 


* 


—|93 |15— 


2 M. sk 
"Gdańsk 100 talarów y 2 M. rap] OŻY29PTG_HEŻOZ 
"Hamburg . 800 b. m. 4- . BM" 140155 141|30— 
Londyn 1 funt sterlin. . 38'MA 94867" |3gi, | EL Se 
Lipsk 100 talarów FM: "77. J È 
Moskwa ł00 rub. sr. 1 M. 1004381/;| 100] — 
Petersburg ditto. 1 M. = -| 100/25 — 
Paryż 100 franków 2 M. 15-]90-| —| — 
„ Wiedeń: 150:złr. 2M: 84 — |60 —| = 
Wrecław 100 talarów 2 M. senetleri ga 
2.MONETY. z 
Rosyjskie Imperjały. `. 5 a [5 (oj | 5 ergai 
Holender. dukaty nowe p |--ERA, SEA 
| ditto stare ważne . mygo sys SS NISTE 
Frydrychsdory Praskie . : ; SAA porz BR OBSE 
Rossyjskie assygnaty t ; ; YE SERON ACS 
Austrjackie” bilety, bankowe za 150 złr. = aei 
3. PAPLER Y. : 

Obligi Skarbowe -za 100 rs. EP AE PAR [ESSE 
» n w/g TS. „ |1g -|66—|79 ; |338— 

| Listy zastawne nowe białe, daw. bez kup. |o- Hs mi |-mae 
> „ nowe za 100 <.  14-— [87-14 „ |86— 
Obligacje udziałowe na 300 . złp. c Nea A SEE 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. KA RAWA ESN SJ. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp. oo 5 Ery RER 
Serje wylosow. lit, na — złp. 120| —— 


p 
Dowody Kom. Certyf. Likw. złp. 100 


Wartość: kuponu kop. 12% 


(7 marca) 1850 r.—Starszy Cenzor L. T. Tripplin. 
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